
Nazywam się Aleksandra Waleriańczyk, jestem studentką piątego roku stacjonarnych 

studiów magisterskich o kierunku Zarządzanie i Inżynieria Produkcji na Wydziale 

Zarządzania Politechniki Warszawskiej. W ramach Programu Erasmus + wyjechałam na 

jeden semestr do Rzymu. Miałam możliwość studiowania na Università degli Studi di 

Roma Tor Vergata, który zlokalizowany jest 20 minut autobusem od ostatniego 

przystanku metra Anagnina oraz ok 50 minut od centrum ( stacja Termini ).  

Uczelnia posiada wiele wydziałów: inżynierii (odpowiednik naszej politechniki), 

ekonomii, medyczny, naukowy. Ja byłam zarejestrowana na wydziale inżynierii, gdzie 

miałam tylko jeden przedmiot, ponieważ nie było zbyt wielu kursów prowadzonych w 

języku angielskim, ponadto Pani Koordynator biura Erasmus nie mówi po angielsku, co 

było nie małym problemem. Na szczęście czasami do pomocy w biurze przychodziła 

studentka, która posługiwała się angielskim na poziomie komunikatywnym. 

Pozostałe kury miałam na wydziale ekonomii. Większość zajęć na tym wydziale była 

prowadzona w języku angielskim. Panie z biura Erasmus były niesamowicie miłe i 

pomocne. Podsumowując uczelnię była dobrze wyposażona, w większości mili i 

pomocni wykładowcy. 

Bardzo ważne jest, aby po przyjeździe do Włoch pójść wyrobić Codice Fiscale, jest to 

podstawą do zarejestrowania się na uczelni, chociażby tej co ja byłam. Z tym pójść 

bezpośrednio do głównego biura Erasmus na uczelni, dopiero później wydziałowego. 

Trzeba pamiętać o dwóch zdjęciach, umowie bo są potrzebne do załatwienia wszelkich 

formalności.  

Nie ukrywam, że szukanie mieszkania może być uciążliwe, bo mało osób wystawiających 

mieszkania mówi po angielsku, dlatego warto skorzystać ze uczelnianego 

stowarzyszenia Erasmus, które pomaga w znalezieniu mieszkania i umawia na 

spotkania, w celu obejrzenia mieszkania. 

Fajną opcją jest zapisanie się do studenckiego stowarzyszenia ESN i polubienia na fb ich 

strony, umożliwiło to zniżki na wyjścia do pubów, imprezy, wyjazdów przez nich 

organizowanych. Było to doskonałą możliwością na poznanie nowych osób z równych 

krajów, ćwiczenie języka angielskiego oraz poznanie innych kultur. 

Rzym jest super miastem, jeśli ktoś lubi zwiedzać, fascynuje się historią, bo historia 

cywilizacji europejskiej się zaczęła się właśnie tutaj. Można go zwiedzać codziennie i 

zawsze znajdzie się coś nowego. Największy ma urok wieczorem, gdy się przechodzi od 

Pizza Venezia do Coloseum, gdzie są pięknie oświetlone ruiny Forum Romanum. 

Najfajniejszym miejscem na wieczorne wyjścia jest spokojna dzielnica po drugiej stronie 

Tybru, Trastevere. 

Podsumowując cały wyjazd uznaje za bardzo udany, pozostaną mi niezapomniane 

wspomnienia  


